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B e r l i n ,  d. 10 .  Stycznia .  — Wiadomość  upowszechniona  dawnie j  o po ­
wie rzen iu  W ra ng lo wi  naczelnego dowódz twa  nad armią obserwacyjną  nad- 
reń ską  potwierdzi ł a  się dziś przez rozkaz u r zęd ow y  do garni zonu wo j sko ­
wego  B e r l i n a .  Dnia* 15 .  b. m. uda się W r a n g e l  nad R e n ,  a w  jego miej­
s c e  zamianowanym zostanie jener ał  1’ri twitz.  Spodz iewano  s i ę , że z w y ­
jazdem Wrang l a  znies ionym zostanie stan obl ężen i a , ale n u p ró żn o , stan ten 
pozost anie  dopó ty ,  dopóki  p rawa  względem ograniczenia p r awa  s t o w ar z y ­
szeń ,  zgromadzeń i prassy niezostaną albo nadane przez k roi a,  albo p r z y ­
jęte przez izby.  Nad wypracowaniem takich p r aw  pracuj ą teraz gorl iwie.  
Tymczasem zakazano l o ko m oty w ę ,  kladeradacza i pomorskie pismo s towa­
rzyszania  się pod zag rożen iem,  że k toby te pisma upowszechn i a ł ,  będzie 

uwięz ionym.
B y d g o s z c z ,  dn.  7.  Stycznia .  —  W  naszem miasteczku poli tycy nie­

mieccy pocą się nad adres sami ,  pe tycyami  do sejmu f rankfurcki ego,  nad 
wy bor ami  do izb berl ińskich.  Pat ryoci  niemieccy z Nadnoteci  podali  pe ty -  
cy ą  do mini s te rs twa ,  ażeby przy łączyło  okręg nadnotecki  do P rus s  zacho­
dnich i w raz z powiatami  z łotowskim i wałeckim u tw orzy ło  jeden okręg re- 
j ency jny .  Na obradach nad t ym adressein bardzo się kłopotal i  ci zaścian­
ko w i  pol i tycy,  co się stanie z poznańskim powiatem i otaczającemi go po 
w ia t ami ,  jeżeli po łudniowo  zachodnie powiaty  Wiel .  Ks. pozuanskiego p r z y ­
ł ączy  rząd do Sz lą ska ,  zachodnie do Marchi i ,  a północne do P rus s  zacho­
dnich.  Dziś więc jeszcze śni się t ym pa t ryotom za w o ł an ym ,  j akby  zosta­
wal i  w  letargu i szaie,  k tóry Niemców na wiosnę roku  p r zes z ł eg o o p a n o w a ł .

R c i c h e n b a c h  w S z l ą s k u .  -  W  tych dniach 3 0 0  żołnierzy pod 

do w ó dz tw em  oficerów otoczyło wieś Olbe rsdor f ,  chcąc schwy tać  p r zebywa  
jące»o tam dawn ie j  pana W y t l e n b u r g a  zawołanego demokraty .  Prze t rzą  
śnię to wszystkie  p iwn ice ,  poddasza ,  izby,  a nawe t  pościele,  ale nap rozno,  
3 0 0  wo jaków Z nadstawioneini  bagnetami nieznalazlo jednego człowieka.  
Jeżel i  armia pruska  często takie będzie odbywała  ćwiczenia,  natenczas oba- 
c zymy  jak kiedyś pójdzie na równe  siły z nieprzyjacielem.

F r a n k f u r t ,  dn. 5- Stycznia .  -  Poda jemy  pismo minis ters twa rzeszy 
ściągające się do no ty  aust ryackiej  z dnia 2 8 .  G r u d n i a ,  i oświadczeń no- 
w e - o  pełnomocnika aust ryackiego.  . P r e z e s  rady minis t rów do p r zew o­
dniczącego W  wydziale  przeznaczonym do naradzenia się nad wnioskiem 
minis ters twa rzeszy w kwes ty i  au st ryacki ej ,  d eputowanego  Kircbgessnera.

Minis t ers two rzeszy p rzesyła j ąc  wydz ia łowi  w z w y ż  wymien ionemu 
w  odpisie notę  rządu cesarsko-aust ryackiego przez tegoż pełnomocnika w rę ­

czon ą ,  przyłącza do niej uwagi  nast ępujące:
I. W  zdaniu 1.  wn iosku  minis ters twa rzeszy z 18 .  in. p . ,  w y p ły w a  

to z obowiązków władzy cent ra lnej ,  aby is tnący s tosunek związ ko wy  Au-  
s t r y i  do Niemiec ut rzymać.  N iepową tp iewało  ono zatem wcal e ,  że Au 
s t r ya  jes t  pańs twem związkowem i ma p r awo  w s tosunkach z związkiem

pozostać.  . .
II. Lud  niemiecki w swej  większości chce niezaprzeezeme aby dawniej -

sza us t awa związku  tak była przekszt a ł coną,  iżby wspólneni i  interessami 
t ego narodu k ie rował  niezawiśle rz ąd  wspó lny,  z r epr ezentacyą  l udową,  
z  zachowaniem udzielności pań s t w  po j e d y n c z y c h , o ile się ona z tamtem 
zgadza.  P r zymiot  tego przyszłego państwa  federacyjnego jes t  t ymczasowo 
oznaczony w tych  częściach kons tytucyi  rzeszy,  k tó ry  poraź p ie rwszy  odczy ­
t ano  (o rzeszy,  0 rządzie rzeszy,  o s ądownictwie  rzeszy,  i o sejmie).  Być 
m oż e ,  że zgromadzenie na rodowe u s t awodawcze  przy odczytaniu drugiem 
takie zmiany pos t anowi ,  iż te p r zymiot  przyszłego pańs twa  federacyjnego 
rzeczywiśc ie  zmieni.

III. Żadne pańs two  czysto niemieckie ociągać się nie będzie z p r zy s t ą ­
pieni em do takiego pańs twa  związkowego .  Co się zaś t yczy  A u s t r y i , mi­
n i s te rs two  rzeszy sądzi ło i jeszcze sądzi,  że to wed ług  na tu ry  składu swego 
z  krajami niemieckiemi, s t anowi sko od ręb ne ,  zajmie i zająć musi.

IV . Chociaż też  A u stry a  w p rz ó d y  w y ra źn ie  n ie o św ia d c z y ła , że  do

związku pańs tw  niemieckich,  jaki  się wed ług  post anowień p rzedłożonych 
u tworzyć  ma,  p r zys t ąp i ć  uiechce;  i chociaż teraz sobie oświadczenie pó ­
źniejsze w tym względzie zast rzega,  to jednakże minis ters two rzeszy ro zu ­
mie,  iż ma s ł uszność ,  podsuwa jąc  r ządowi  aus t ryacki emu zdani e ,  iż do 
związku państw niemieckich p rzys tąpić  nie może,  ze względu na p rogram 
z Kromicryźa  ( 2 7 .  Lis topada r. z.) uświęcony opinią  publ iczną Aust ry i ,  
i na post ępowanie r ządu aust ryackiego w  obec rozporządzeń  w ładzy  cen ­
tralnej i pos t anowień zgromadzenia narodowego .  W  programie t ym bo­
wiem s toi :  »Byt dalszy Aust ryi  w jedności  pod względem państwa  jest
koniecznym tak dla Niemiec jak i dla E u ro p y . «

Byt  dalszy jedności  pod względem państwa  monarchii  aust ryackiej  nieda 
sic pogodzić z podaniem jednej  części pod związek niemiecki pańs tw  od 
monarchii  wspólnej  niezawisły,  potężny,  w jedności  r ządzony ,  k rótko m ó­
wiąc ,  odpowiadający  woli narodu.  Te raz  n o w y  pełnomocnik aus t ryacki  
przy  w ładzy  centralnej  oświadcza ,  że minis ters two aust ryackie  zdanie pol i­
tyczne,  które s łużyło  za podst awę p rog ramatowi  kromieryżkiemu,  zupełnie 
zmodyf ikowało.  Rząd cesarski rozumie,  iż odpowiedź na zapytanie  uc zy ­
nione Aus t ry i  przez niemiecki proj ekt  kons ty tucy jny  może jeszcze pozos t a­
w ić  w  zawieszeniu.  Zaprzeczenie jej  tego zawieszenia ,  nienależy do w ła ­
dzy  centralnej .  Ale nawe t  po objaśnieniach przez pelnomonika  Aus t ry i  
danych do no ty  z 2 8 .  z. m. sądzi  minis ters two rzeszy,  iż skutek zdanie 
jego usprawiedl iwi .

V. Mini s t e rs two rzeszy w piatem zdaniu  proj ektu  z 18 .  z. m. z tego 
widzenia rzeczy wy chodz i ł o ,  że us t awa państwa  związkowego  nie może 
być przedmiotem układów.  W  nocie z 28 .  z. m. zapewne  ze względu na 
to zrobiono uw agę ,  że rozwiązani e tej kwes tyi  wielkiej jedyni e osięgnąć 
można na drodze porozumienia  się z rządami niemieckiemi ,  pomiędzy któ-  
reini cesarski miejsce znakomitsze zajmuje.

J a k  drogi  porozumienia  nigdzie zaniedbywać  nie należy,  gdzie ona 
do celu doprowadzić  może,  tak ogólna zasada po j ednywan ia  się ze względu 
na k o n s t i t u cy ą  niezgodna ze s t anowi skiem,  jakie  u s t awodawcze  zgroma­
dzenie narodowe  zajmuje s tanowczo odrzuconą  być musi.  Nadzieja gdzie­
kolwiek bądź powst aj ąca,  że nadszedł  czas p rzyduszenia  w  zarodku silnego 
państwa  federacyjnego z t r wa ł ą ,  jednol i tą  na jwyższą  władzą,  a zastąpienia 
surogatem mniej więcej do bundestagu starego po do bny m,  nadzieja ta wni  
wecz się obróci.

VI. Lecz niezważając nawet  na dzieło kons ty tucy i ,  notę  z 2 8 .  z. m. 
i objaśnienia nowego pełnomocnika aust ryackiego układ z rządem aus t ry -  
ackim jest  zawsze pot r zebuy,  tak aby wprowadzen i e  w  życie konstytucyi  
niemieckiej p rzysp i eszyć ,  p r z y g o t o w y w u ją c  oświadczenie wzajemne we 
względzie s t osunków nie niemieckiej Aus t ry i  do całych Niemiec,  albo even- 
tual i ter  unią  Aus t ry i  całej do reszty Niemiec;  j ako  też dla dopięcia bezpo ­
średnich zamiarów r ządowych  władzy cent r alnej ,  i dla spełnienia jej  po ­
winnośc i ,  k tóra  pełnomocnika koniecznie po t r zebnym czyni w miejscu,  
gdzie się rozs t rzyga nowe urządzenie  pa ńs t wa ,  k tór e  w znacznej części do 
Niemiec należy,  i gdzie się znajduj e ognisko wielkich interessów e u ro ­
pejskich.

W  jakiej  się formie ukł ady  te p o p ro w a dz ą ,  jes t  samo w  sobie rzeczą 
poboczną.  Mini s t e r s two rzeszy starało się o upoważnienie  do zawarcia 
zw iązków poselskich z cesars twem aust ryackiem z tej p r zyczyny ,  że w y s y ­
łanie komissarzy ze s t rony w ładzy  centralnej  utwierdżałohy roszczenie p rawa  
do władzy w y kon aw cze j ,  której  w Aus t ryi  wp ros t  odmówiono .

VII.  Minis ters two powtarza  zatem wniosek swó j  w  p ropozycy i  z 18 .  
m. z. uzasadniony,  aby było upoważnionem do wdania  się w uk łady  z r z ą ­
dem cesarstwa aust ryackiego w czasie s t o sow nym  i w  sposób s t osowny,  
w  imieniu w ładzy centralnej ,  ze względu na s tosunki  Aus t ry i  do Niemiec.

(podp. )  G a g e r n .
B a m b e r g ,  d. 3 . Stycznia. — M iały tu przyjść rozkazy od rządu cen-



t ra lnego z F r a n k f u r t u ,  nakazuj ące  spieszne fo rmowan ie  korpusu  obserwa-  
cy jnego bawarski ego nad Re n e r a ;  na ten cel część tutejszego garnizonu ma 
być  także uży t ą .  W ed l e  innej  wersyi  wojska  te przeznaczone są  do H o l ­
sz tynu.

E i s e n a c h ,  d. 2 .  Styczni a.  — M ó w ią ,  że n o w y  p rezydent  rzeezypo-  
spolitćj  of iarował  księżnie Or leanu roczną su m m ę ,  k tó r ą  we FraDcyi p o ­
bier ała ,  zaręczając jej  w yp ła t ę  dopóki  ZDajdować się będzie u steru r ządu.  
Księżniczka miała p r zy j ąć  ofiarę,  zrzekając się po ł ow y  na korzyść r annych  
i s ierot  poległych w  czasie r ewolucyi  lutowej .

A u s t r y a.
W i e d e ń ,  dn.  8 .  Stycznia .  — Pon i eważ wo jska cesarskie Budę i Peszt  

za ję ły  przeto kampani a węgierska tak dobrze  jak ukończona,  zwłaszcza,  że 
p e w n ą  część armii  wys łano  niezwłocznie  w niższe okolice Du na j u ,  aby 
kra j  z pows t ań ców  zupełnie  oczyścić i naczelników pochwytać .  2 4  z nich 
j u ż  naprzód u w a ż a j ą ,  j ako  na karę  śmierci zas ługu jących,  zresztą  p r z y g o ­
tować  się t r z eba ,  iż ś rodki  surowośc i  nieomylnie w  całej rozciągłości  za-  
s t ósowanemi  będą.  S p r a w y  w  Kromie ryżu zwracaj ą  teraz oczy wszystkich 
na siebie;  mało tu j u ż  kto w ą tp i ,  że sejin wkró tce  zostanie rozwiązanym,  
j u ż  to dla tego,  iż się z minis ters twem względem p ra w  zasadniczych osobli­
wie §. 1.  po różn i ł ,  częścią ,  iż przybran i e  depu tow an ych  z kra jów należą­
cych  dawniej  do król es twa węgierskiego nowe  ukształcenie rzeczy konie-  
cznem czyni.  — W e d ł u g  doniesień na jnowszych  z Kr omie ryża ,  miała dzi ­
siaj w poniedziałek izba przesłać min is t er s twu adress uiezaufania;  §. 1. za ­
pew ne  po mi ną ,  a te drugi e t ym prędzej  p r zy jmą.  Czechy,  st rona lewa,  
i środek l ewy po ł ączy ły  się w opozycyi  przeciw Stadionowi .  — P ra w a  
zasadnicze przez minis ters two og ło szone,  a k tó rych  zredagowanie  p rzyp i -  
p isu j ą  podsek re t ar zowi  państwa  H e l l e r t ,  w y w o ła ły  podobno tak zaciętą 
o p o z y c y ą ,  iż j e  na tychmias t  cofniono.  W t e m  ztąd okazującem się naśla­
down ic tw ie  konsty tucy i  pruskiej  braknie jednakże  pa ragra fów na jwo lnomy-  
ś lniejszych.  1 tak widać tam gw ar d ye  na rodowe  zn i es ione , prassa oddana 
pod po l i cyą ,  p r aw o  s towarzyszan ia  się przez obowiązek  zasięgania p oz w o ­
lenia u władz  zakwes tyonowane .  Przys ięga  na kons ty tucyą  nie będzie 
w y k o n y w a n ą .  Klasz tory  i z akony pozos t aną  jako też kościół panujący.  
Are sz towan ia  mogą być przedsięwzięte bez rozkazu s ądowego i !. d. J a k  
t o dziwnie odbija od t ego,  kiedy sobie przy  pomniemy,  że konsty tucyą  ma­
j ąca  być nada ną ,  jak g ło szono ,  miała być daleko liberalnicjszą nawe t  niż 
u s t aw y  począ tkowo  zaproj ektowane .  — Zalewski  gube rna to r  Galicyi ma 
w ido k i ,  że na przyszłość  obejmie tekę minis ters twa sp r a w  oświecenia.  
Mówią ,  że Aignera,  byłego komendant a  legii, k tórego j u ż  raz u łaskawiono,  
zn ow u  aresz towano.

O ś w i a d c z e n i e  m i n i s t r a  s p a w  w e w n ę t r z n y c h  n a  p o s i e d z e* 
n i  u s e j m o w ć m  z d. 4.  Styczni a 1 8 4 9 .  r. — G d y  sejm kons ty tucy jny  do 
obrad nad p rawami  zasadniczcini przys tępuje ,  rada minis t rów winną  jes t  t r o ­
nowi  i ludowi  wy t łumaczyć  się względem s tanowiska jakie  zająć zamierza 
p r zy  obecnej d y s k u s s y i , a p rzedewszystkiem co do pierwszej  nieskończonej  
wagi  zasady j ak  j ą  §. 1. p ro jektu  p r a w  zasadniczych orzeka.

Jeś l i  się z apa t ruj emy  j edyni e  ze s t anowi ska  teoryi  ode rwanej  nad zda­
niem wyrażonem w  1. §. niepodiega żadnej  wą tp l iwośc i ,  że podobne teore­
tyczne  zdanie ,  n iewłaśc iwe za jmuje  miejsce tam gdzie chodzi  o ustalenie 
kons ty tucy i  dla oznaczonych s t anowych s t osunków.

P ró cz  tego rada mini s t rów n i ezna jdowa łaby odpowiedniem ani swo jemu  
po tvol aniu ,  ani sw o jemu  s t an owi sku ,  mieszać się do rozp r aw  czysto t eo r e ­
tycznych  w chwil i  w której  o czyny chodzi ,  w której  ludy Aus t ry i  niecier 
pl iwie  czekają na owoce n a r ad ,  na wprowadzen i e  do życia konstytucyi .

Gd ybv  jednak  podobnego rodzaju dok t ryna  zapisaną była na czele p r aw  
zasadniczych pańs twa  aus t rya ck i ego , minis t rowie muszą  położyć  swoje  za­
s t rzeżenia przeciw zasadzie nieodpowiadającćj  f ak lye /uym i p r a w n ym  sto­
sunkom naszego p a ń s t w a ,  która  przez pros te  usi łowanie  urzeczywis tni enia  
j e j  w publicznem życ iu ,  stała się źródł em opł akanych  obląkań i zgubnego 
n iepo rządku .  I 'ud cho rągwiami  t eo ry i ,  która ma być zapisaną na czele kon­
s ty tucy i  s tosownie  do wn iosku  komissyi ,  p r awa  by ły  po g w a łc o n e , o twa r ty  
opó r  s t aw iony organom wykonawcze j  w ład zy ;  pod jćj  cho rągwiami  pomie­
szały się ludu wyobrażen ia ,  ulice s tały się sceną dzikiej s w a w o l i , rozlaną 
była  k r ew  szlachetnego lir. Latoura,

Nie ma pot r zeby p rzydawać  mą d ry m a prak tycznym p raw om popu la r­
ności  i ceny za pomocą ogó lnych ,  zwodniczych  dokt ryn.  P r zec iwn ie ,  opi­
nia publiczna wa ruj e  się przeciw zdaniom przenoszącym pytanie  u kon s t y tu ­
owan ia  o j czyzny  za g ru n t  niemniej  sprzeczny z oświadczeniami korony  jak 
z uczuciami p r awa  l udó w tu r epr ezentowanych .

Dziedziczne monarchiczne p r aw o  w poli tycznej  formie kons tytucyjnej  
monarchi i  zdaje się uświęconein i nieal ieuowalnein źród ł em najwyższej  wła 
dzy .  Nie można na nowe  jej  s t anowienie  zezwolić w granicach tej formy,  
nie można robić zależnem od nowego  potwierdzenia  tego co j u z  istnieje.

Minis t rowie  wys tępu j ąc  po raz p ie rwszy  przed zgromadzeniem,  o św ia d ­
czyli że obst awać będą  p rzy  zasadach kons tytucyjnej  mona rch i i ,  zdradzi l iby 
swoje  obowiązki  i swoje  zasady,  gdyb y  zezwolil i  na wykr zyw ie n i e  spr a­
wiedl iwego s to sunku  ko rony  do l udu i jego r eprezentantów.

J ,  C. M. Fe rdynand  I. po st anowi ł  w  Marcu udzielić kon s ty tucy ą  i ze­
zwo l i ł  na podzia ł  z reprezentant ami  l udu  nieograniczonej  w ładzy  od p r zod ­

ków odziedziczonej.  Na mocy tego cesarskiego zezwolen ia ,  Aus t rya  weszła 
do liczby pańs tw ko ns ty tu cy j n y ch ; lecz ze zmianą  t ą ,  forma monarchiczna 
znies ioną uie był a ,  i na j edne  nawe t  chwilę  w działalności swej  nieustała.

Nietykalność monarchicznej  zasady u t r zyma ną  była  we wszystkich od 
Marca wy danych  ogłoszeuiach, a mianowicie w  na jw yższym manifeście z d.  
1 6 .  Ma j a , w k tó rym podano do wiadomości  ludów Aus try i  cesarskie post a­
nowien i e ,  ze kons ty tucyą  d. 2 5 .  Kwietnia  nadana ,  stanie się przedmiotem 
narad rep rezen t an tów  lu du ,  i przez k tó ry  p ie rwszy  sejm cesar stwa kons ty­
t uuj ącym był  ogłoszony.

Minis t rowie  chętnie podzielają czynności  wysoki ego sejmu p rowadzące  
do żądanego celu na innej pods t awie ,  więcej  odpowiadającej  zmienionym 
s tosunkom;  czyuny  wezmą  udział w  naradach o t ym ważnym przedmiocie,  
bo p r a gn ą ,  bo są przekonaui  że w skut ek o twar t ego wzajemnego p o ro zu ­
mienia s ię,  dzieło kons ty tucy i  najprędzej  i najbezpieczniej  dokonanem zo ­
stanie.  Ale zarazem oświadczyć mus zą ,  że stać się to może j edyni e  w  tern 
przypuszczen iu  i pod t ym waru nk i em,  że zasada kons tytuey jno - inonarch i -  
czna naruszoną uie będzie,  a p r a w a  ko rony  nie będą przez wysoki  sejin 
k westy ono wane.  1 odobne posł annic two n iewynikło  wcale z upoważnieni a  
w y b o r c ó w ,  a lud w swo jem uczuciu p r a w a ,  n igdy go w  taki sposób nie- 
pojuiował .  My widz imy ko ns t y tucy jną  organi zaeyą  państwa w  podziale 
władzy p r awodawcze j  z leprezentantarai  l u d u ,  a zdanie że wszelka władza  
od ludu pochodzi ,  nieda się pogodzić z p r a w nem  stanowi skiem naszej mo­
narchii .  Ko ns t y t ucy jny  podział  w ładzy  p rawodawczej  g łównie  spoczywa  
na rel igi jnem poszanowan iu  wza j emnych  gr an i c ,  a jak my niedopuścimy się 
n igdy pogwa łcen i a ,  tak za p ie rwszy  nasz będziemy uważać  obowiązek  ener ­
giczne odparc i e ,  wszelkiego przekroczenia  granic z drugiej  s t rony .

W  szczegółowem odniesieniu do zdania obj awionego w  §. komissyi  
p r aw  zasadniczych przekonani  j es teśmy ze go wysoka  izba n iepotwierdzi ,  
a wierni  o twar tośc i  z j a k ą  izbie wszystkie  nasze post anowienia  i działania 
względem wszys tkich  kwes tyi  objawi l iśmy,  oświadczamy że w  wyraźnem 
lub domniemanein uznaniu  wspomnioi iej  zasady,  by l i byśmy  zmuszeni  w i ­
dzieć pogwałcenie  nienaruszalnych podst aw monarchicznej  zasady.

K r  o m  i e r y  ż ,  dn.  3 .  Stycznia .  — Po  dwu tyg odn iow e j  nieczynności  
se jmu us t aw odawczego ,  dziś posiedzenie o godzinie i  Otej o tworzone  zo­
stało.  Miuis t rowie  pr zy tomn i  byli wszyscy na ławie min is t e rya lne j , p rócz  
minis t ra sp r aw  zewnęt r znych.  Po odczytaniu p ro t oko łów  z ostatniego po ­
siedzenia i p ro t e s tów Borroscha ,  Brest la i Borkowski ego ,  p r zys t ąp iono  do 
t rzeciego czytania  wymaganego  k r edy tu  na 8 0  mi lionów zlr .  m. k. Dwóch  
t ylko mów ców  zapisanych b y ł o ,  ale i ci się zrzekli głosu i p r zys t ąp iono  do 
g ło sowan ia ,  p r zy  klórem chociaż Polacy n i ewst a l i ,  znakomita  większość 
okazała się zezwalająca na pożyczkę ,  a tern samem d ługu  p rzysposobi ł  sejm 
znakomitego,  zamiast  konsty tucy i  mającej zapewnić  szczęście ludom na tymże  
sejmie zas t ąpionym.  P rawd z iw ie  i z pewności ą  wyrzec m o żn a ,  że roini- 
n i s te ryum tak ma powod u jąc ą  się i zbę ,  że nie na pa sk u ,  nie za nos j ą  w o ­
dzi ,  ale pos ługuje  się nią jak gd yb y  moskiewski  Bojar  swoimi  k r apos tnymi  
n iewolnikami ,  z tym jeszcze dodatki em,  iż minis teryum niestara się p r z y ­
sposabiać sobie do każdej kwes tyi  izby,  ale większość bezwaru nk owa  stoi  
na rozkazy i py t a  się c i ąg l e : » W a s  b e f e h l e n  E u r e  G n a d e n « ;  g d y b y  
więc minis teryum zaząd.do 2 0 0  mi l i onów,  toby  izba da ł a ,  a więcej to 
i więcej bez g r an i c ,  gdyż  nie zaufanie bez g r an i c ,  ale s łużals two nieskoń­
czone opanowa ło  większość pos łów  przewielebnego sejmu.

Później  by ły  jakieś odpowiedzi  na interpelacye nieniające żadnej  w a ­
żności pol i tycznej ,  a nudne nadzw yc za j ,  bo od bywaue  b iu rok ra tycznym 
sposobem na piśmie równ ież  ze s t rony interpelanta jakot eż  i n t erpe lowanego 
minis t ra po odbyte j  radzie ministeryaluej.

W  dalszym ciągu oświadczył  prezes izbie,  iż zos t awszy posun ię tym 
na radzce apelacyjnego,  wezwa ł  minis teryum do rozpisania nowego w y b o r u  
w jego ok ręg u ,  czein po w o do wa n y  poseł Loh ne r  zapyta ł  p reze sa ,  czyli mu  
nie jes t  wiadomo co się stało z innymi pos ł ami ,  k tór zy  przyjęl i  posady 
r z ą d o w e ,  a k tór zy  w moc uchwa ły  objętej regulaminem po r ząd ku  se jmo­
wego,  obowiązani  są poddać się nowym wyborom — w  odpowiedzi  zabra ł  
głos minister  sp r aw  we wnę t r znych  i oświadczył :  iż uwzględnia jąc  p r zy j ę t ą  
zasadę w życiu kon s t y tu cy j ny m, niemniej  zw aży ws zy ,  iż ta zasada w ok -  
t r o jowane j  konsty tucyi  Kwie tn iowe j ,  chociaż takowa w życie w p ro w a d z o ­
ną  nie zost ała ,  j u ż  wypowiedz ianą  b y ł a ,  minis t rowie ci ,  k t ór zy  zarazem 
są posłami nieomieszkają poddać  się n o w y m  w y b o r o m , uchw a ły  jednakże  
se jmowej  orzeczonej  regulaminem p o r zą d ku ,  jako p r a w o  obowiązu jące  
uważać  uie mog ą ,  ponieważ  t akowa sankcyi  ze s t rony ko rony nie o t r z y ­
mała i p rawomocną  się nie stała.

Dalej  oznajmił  prezes izbie o p rzybyc iu  no w ych  pos łów ,  między k tó ­
rymi  poseł  Tarnowski  W u g u z a  się zna jdo wa ł ,  wniosek posła S c h o p f a ,  
aby  poseł Ta rnowsk i  nie był  p r zy j ę tym do i zby ,  wyw-olał dy skus syą  za­
ciętą.  Ze s t rony Niemców w  centrum i Czecłiów,  którzy w Paźdz ie rn iku  
sejm opuścili  i niemieii udziału w uchwale  sejmowej  przypuszczającej  posła  
Ta rnowsk i ego  do i zb y ,  okazała się najsilniejsza opozycyą przeciw ważnośc i  
tej uchwały ,  a po dość długiej  dysku s s y i ,  gdzie posłowie Zbyszewski ,  Zie-  
mialkowski ,  W in k ow sk i  i Borrosch w  obronie uchwa ły  s tawal i ,  minis ter  
S tadion brakiem sankcyi  zbijał j ą ,  a minis ter  Kraus  na za r zu t ,  iż u chw a lą  
przez poprzedni e  minis te ryum a p r o b o w a n ą ,  w y b ó r  przez  minis teryum ów*
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c z e s n e  n a k a z a n y  z o s t a ł ,  o d p o w i e d z i a ł  k r ó t k o  ale t eź  i b e z w s t y d n i e ,  z e  o n ,  

c h o c ia ż  m in is te r  w  o w y m  c z a s i e  w s z y s t k i c h  d e p a r t a m e n t ó w ,  j e d n a k  n ie  w i e  

k t o  r o z p i s a ł  t e n  w y b ó r .  P o  u k o ń c z o n e j  d y s k u s s y i  p r z y s t ą p i o n o  d o  g l o s o ­
w a n i a  nad  w n io s k ie m  pana S c h o p f a ,  a dla w i ę k s z e j  b e z s t r o n n o ś c i  z a ż ą d a n o  

b a lo to w a n ia .  S k u te k  g ł o s o w a n i a  z a d z i w i ł  k a ż d e g o  c z ł o w i e k a  p r a w e g o ,  n i e ­

m n ie j  c z ło w ie k a  h o n o r u ,  w ia d o m a  b o w i e m  r z e c z ,  iż  p o d c z a s  p r z e d s i ę w z i ę ­

tej  w z w y ż  w s p o m n ia n e j  u c h w a ł y  w  P a ź d z ie r n ik u  z  p o ś r ó d  p r z y t o m n y c h  

u d e r z a ją c a  w i ę k s z o ś ć  s to  s z e ś ć d z ie s i ę c iu  p r z y n a j m n ie j  p o w s t a ł a  za  p r z y -  

Z w o le n ie m  o s o b n e g o  p o s ła  dla m iasta  T a r n o w a ,  d z i ś  z a ś  p o  o b l ic z e n iu  g a ­

ł e k  7 5  b y ł o  za p r z y j ę c i e m  p r z y b y ł e g o  p o s ł a ,  resz ta  z a ś  ( u w z g l ę d n i a j ą c ,  

i ż  k ilku  n a s z y c h  p o s ł ó w  j e s z c z e  n ie  p r z y b y ł o  d o  K r o tn ie r y ż a  z e  s w o i c h  

ś w i ą t e c z n y c h  w y c i e c z e k ; ,  w y p a r ł a  s ię  s w e g o  g ł o s u ,  z d a n i a ,  p r z e k o n a n ia  i 

p r z e la ła  s ię  na p r z e c i w n ą  s t r o n ę ,  li t y l k o  dla t e g o ,  ź e  m i n i s t r o w i e  s o b ie  

t e g o  ż y c z y l i .  C z e c h o w i e  i tą r a z ą  d o w i e d l i ,  j a k  e la s ty c z n a  ich  idea s ł o ­
w i a ń s k a  i źe  s ł u ż y  t y l k o  za p o k r y w k ę  i n u y m  p o l i t y c z n y m  d ą ż n o ś c i o m ,  
k t ó r y c h b y  s i ę  n i e p o w a ż o n o  o t w a r c i e  w y r a z i ć .  P o s e ł  t a r n o w s k i  S ł o w i a n i n  

w  p o ję c iu  z b i o r o w e m ,  ale  n ie  S ł o w i a n i n ,  t y l k o  P o la k  w  p o ję c iu  i n d y w i ­

d u a ln o  - n a r o d o w e i n , o t ó ż  w i ę c  p o w ó d  d o s t a t e c z n y , a b y  u i e p r z y p u ś c i ć  do  

i z b y  j e d n e g o  w o l n o  - m y ś l ą c e g o  p o s ła  w i ę c e j ,  bo P o la k  b y le  n ie  r e n e g a t ,  

s t o j ą c y  na n a j w y ż s z y m  s z c z e b lu  a r y s t o k r a c y i  r o d o w e j  i m a j ą t k o w e j ,  w ię c e j  

l ib e r a lu y  n iże l i  p r o l e t a r y u s z  c z e s k i .  S ą  to n i e s z c z ę ś l i w e  s k u tk i  d łu g ie j  n i e ­
w o l i ,  do  k tó r e g o  to p o n iż e n ia  nie  t y lk o  i n d y w i d u a  ale  ca łe  n a r o d y  p r z y ­

p r o w a d z i ć  m o ż n a ;  n i e w ą t p i ę ,  iż  C z e c h o w i e  o t r z ą s n ą  s ię  /. t e g o  ka lu  , ale  

t rzeb a  na to ż y c ia  p r a w d z i w i e  n a r o d o w e g o ,  k tó r e b y  s i ę  o b j a w i ł o  w  ich  

r o z w o j u  t o w a r z y s k i m  r ó w n i e ż  ja k  i p o l i t y c z n y m ,  c z e g o  a b y  d o s t ą p ić ,  trzeba  

im  p r z y j ą ć  k r w a w y  ch r z e s t  i t y m  c z y n e m  ś w ia t u  o z n a j m i ć ,  że  s i ę  C zech  

u r o d z i ł  i j u ż  n ie  z w i e  s i ę  S ł o w i a n i n e m ,  n ie  s z u k a  z b a w ie n ia  s w e g o  w ś r ó d  

n i e m o w l ę c e j  S ł o w i a ń s z c z y z n y ,  ale  brata s i ę  z P o la k i e m ,  c h ę tn ie j  z R o s s y  a - 
n in e m  b y le  t y l k o  u c z n ie m  P e s t l ó w ,  M u r a w i e w ó w ,  B e s t u ż e w ó w ,  k tó r y c h  

p a m ię ć  n ie m n ie j  nain d r o g a ,  jak p a m ię ć  n i e p r z e l i c z o n y c h  m ę c  z e u 11 i k ó w  

P o l s k i ,  k tó r y c h  k o śc i  j a k o  takich  p o r o z r z u c a n e  p o  ca łe j  kuli  z i e m s k i e j ,  
w z n i e c a j ą  p a m ię ć  m ę c z e ń s t w a ,  k arm ią  p r z y s z ł y c h  m śc ic ie l i  a b s o l u t y z m u  d u ­

c h e m  z e m s t y ,  a p r z y  każdej  w a lc e  o w o l n o ś ć  k t ó r e g o k o l w i e k  b ą d ź  n a r o d u ,  

w y w o ł a j ą  na p o d n o s z ą c y c h  s i ę  b a r y k a d a c h  s p r a w i e d l i w y  g ł o s  l u d u :  » N iech  

ż y j e  P o ls k a .®  T a k ą  r o lę  g d y  p r z y j m ą  C z e c h o w i e ,  b ez  w z g l ę d u  c z y l i  s ię  

p o z b ę d ą  z g u b n e j  dla ich  n a r o d o w o ś c i  su p r e m a c y !  g e r m a ń s k ie j ,  tak n i e s t e ty  

g ł ę b o k o  w k o r z e n i o n ć j ,  lu b  s i ę  j e s z c z e  n i e p o z b ę d ą ,  z n a jd ą  p o d o b n e  nam  

w s p ó ł c z u c i e  l u d ó w  e u r o p e j s k i c h ,  a n a s z e  d ą ż n o ś c i  i k ro k i  p o l i t y c z n e  p o ­

m im o  w o l i  s p o t y k a ć  s i ę  b ę d ą ,  tak ja k  s i ę  z a w s z e  s p o t y k a j ą  z  m te r e s s a m i  
w ł o s k i e m i  lu b  in n y c h  n a r o d ó w  u c i e m i ę ż o n y c h  bez  p o p r z e d n ie j  z m o w y  i p o ­

r o z u m ie n ia  s ic  b l i ż s z e g o .  C z e c h ó w  j a k o  t a k i c h ,  ich  p o l i t y k ę  j a k o  c z e s k ą ,  

s z a n o w a l i b y ś m y  i p o p ie r a ć  g o t o w i  j e s t e ś m y  w s z e lk ie m i  m o ź l i w e m i  s i ła m i ,  
ale  C z e c h ó w  b a w i ą c y c h  s i ę  p o l i t y k ą  p a n s ł a w i a ń s k ą , C z e c h ó w  w y s t ę p u j ą ­
c y c h  w  k r w i o ż e r c z y m  ch a ra k terze  p r z e c i w  w a l c z ą c y m  o s w o j ą  n a r o d o w o ś ć  

M a d z i a r o m ,  C z e c h ó w  c h c ą c y c h  w y w o ł a ć  w A u s t r y i  r o z l i c z n e  p r z e c i w i e ń ­

s t w a  p r z e z  s z tu c z n e  s t a w ia n ie  p le m ie n n o ś c i  j a k o  o s o b u y  in te r e ss  n a r o d o w y ,  

m y ś l ą c y c h ,  iż d o s ta te c z n a  j e s t  m ó w i ć  in u ć m  n a r z e c z e m ,  a b y  b y ć  n a r o d e m  

i o d e g r a ć  r o lę  i n d y w i d u a l n i e  n a r o d o w ą  w  t o w a r z y s t w i e  całej  lu d z k o ś c i ,  p o ­
p ie r a ć  n ig d y  n ie  m y ś l i m y  i u i e c h c e m y ; p r z e c i w n i e  u w a ż a l i b y ś m y  to s o b ie  

za  z b r o d n ię  n a j w y ż s z ą ,  p r o w a d z ą c ą  d o  z g u b y  zasad  l u d o w y c h ,  a s ł u ż ą c ą  

t y l k o  i n t e r e s s o w i  a b s o l u t y z m u ,  k tó r e n  o d  w i e k ó w  w y w o ł u j e  n i e p r z y j a ż n e  

ż y w i o ł y  s o b ie  s ą s i a d u j ą c e ,  śc iera  j e  w  w a lc e  o b o p ó ln e j  i p ó ź n i e j ,  k ie d y  s i ł y  

o b u  s t r o n  w y c i e ń c z o n e ,  zas iada  o s ta t e c z n ie  d o  p a n o w a n ia  z  n a j w ię k s z ą  i r o ­
n ią  i ł a t w o ś c i ą ,  bo  z n a jd u je  t y l k o  c i e n i e ,  ale n ie  s i ł y  ż y w o t n e  l u d ó w ,  m o ­

g ą c y c h  s ię  s t a n o w c z o  u p o m n ie ć  o s w e  p r a w a  d o m o w e .  K to  s o b ie  t e g o  

w s z y s t k i e g o  na d r o d z e  m y ś le n ia  j u ż  p ie r w e j  j a s n o  p r z e d s t a w ić  n i e u iu ia ł ,  

n ie c h  s ię  p r z e ś w i a d c z y  na d r o d z e  d o ś w i a d c z e n i a ;  n ie c h  s p o j r z y  na s p r a w ę  

w ę g i e r s k ą  i n iech  sam  r o z s t r z y g n i e ,  c z y l i  lep ie j  b y ł o  p r z y j ą ć  f e d e r a c y ą  

m a d z ia r s k ą  i p o łą c z o n e m i  s i la m i  s ta n ą ć  n a p r z e c iw  g r o ż ą c e j  a u s t r y a c k o - g e r -  

m a ń s k ić j  p r z e w a d z e ,  c z y l i  r z u c a ć  s i ę  n i e r o z m y ś l n i e  na M a d z ia r ó w  i n ie z a -  

s t a n o w i ć  s i ę  p ie r w e j  nad tern ,  że  M a d z ia r  u p a d a ją c y  p o d o b n ie ż  w ię c e j  ż a ­

lem  serca  n iże l i  r o z u m e m  p o w o d o w a n y  w y r z e k u i e  te tak o k le p a n e  p r z y s l o -  

'*v »e: . ł l o d i e  m i h i , eras t i b i , «  a A u s t r y a k  s z e p n ą w s z y  m u do  u ch a  b r a w o ,  

P ° p r o w a d z i  g o  w  c z ę ś c i  dla u śm ie r z e n ia  z a d a n y c h  m u  r a n , w  c z ę ś c i  dla  

P r z e Pro w a d z e n ia  z a s a d y  r ó w n e g o  u p r a w n ie n ia  w s z y s t k i c h  n a r o d o w o ś c i ,  na  
C z e c h a ,  S erb a , C h o r w a t a .

P rży in a ją c  s i ę  w y s t a w i o n e g o  g o d ła  na b ra m ie  s w e g o  z a m k u :  »Just i t ia  
r e g n o r u m  tu n d a m e n tu m «  A u s t r y a  n i e d o z w o l i ,  a b y  S ł o w i a n i e  w i ę k s z y c h  

s w o b ó d  d o z n a w a |; n iże l i  M a d z ia r y ,  a p o s ł a n n i c t w o  A u s t r y i  w  in te ress ie  

g e r m a ń s k im  s w ą  f u n k c y ą  h i s t o r y c z n ą  t y l o w i e k o w ą  z  w ię k s z ą  d o k ła d n o ś c ią  

i  ł a t w o ś c i ą  r o z p o c z n i e ,  bo N i e m c y  s o b ie  p o w i e d z i e l i ,  ż e  im  D u u a j  p o t r z e ­
b n y ,  a tern sa m e m  s u p r e in a c y a  nad  n a r o d a m i n a d d u n a j sk ie m i .  C zas  o k a ż e  

c z y l i  te w s z y s t k i e  n a sz e  w id z e n ia  s i ę  s p r a w d z ą ,  a dla d o b r a  lu d z k o ś c i  

i  u c i e m i ę ż o n y c h  n a r o d ó w ,  b o d a jb y  p o m y ś l n i e j s z a  p r z y s z ł o ś ć  k ła m c ą  nas  

n a z w a l a .

Z a p o m n i a w s z y  s i ę ,  m ie l i ś m y  d o n ie ś ć  t y l k o  o  r e z u l ta c ie  p o s ie d z e n ia  d z i ­

s i e j s z e g o ,  a p o m im o  w o l i  w p a d l i ś m y  w  p o l e m i k ę ,  k tór a  nam  s ię  c o  dz ień  

n a s tr ę c z a  i ja k  m ara  p r z e ś l a d u j e ,  g d y ż  n ie p o d le g a  n a jm n ie j sz e j  w ą t p l i w o ś c i ,  

ż e  p o l i t y k a  c z e s k a  i z a c h o w a n i e  s i ę  p o s ł ó w  c z e s k ic h  z a jm ie  w  b i s t o r y i  r e -

w o l u c y i  a u s t r y a c k ie j  s t a n o w i s k o  rewolucyj’ne , u t łu m ia ją c e  w s z e lk i  p o s t ę p ,  

k tó r e n  o d  M arca lu d o m  w  t y m  sk ła d z ie  p a ń s t w o w j m  z o s t a j ą c y m ,  u śm ie ­
c h a ć  s ię  z ą c z ą ł .

W r a c a j ą c  w i ę c  d o  r z e c z y  t y c z ą c y c h  s i ę  p o s i e d z e n ia  s e j m o w e g o  t y l e  t y lk o  
j e s z c z e  d o n ie ś ć  m o ż e m y ,  źe  d la  z a tr z y m a n ia  s i ę  nad  d y s k u s s y ą  w z g l ę d e m  

p r z y p u s z c z e n i a  lu b  n i e p r z y p u s z c z e n i a  p o s ła  t a r n o w s k i e g o ,  d r u g i e  c z y t a n i e  

p r a w  z a s a d n i c z y c h ,  k tó r e  s t a ł y  na  d z i e n n y m  p o r z ą d k u  do  j u t r z e j s z e j  s e s s y i  

o d r o c z o n e  z o s ta ło  —  n ie m n ie j  p r e z e s  o ś w i a d c z y ł ,  źe  nadal p o s i e d z e n ia  p l e ­

n a r n e  w e  w t o r e k ,  ś r o d ę ,  c z w a r t e k  i p ią t e k  o d b y w a ć  s ię  b ę d ą ,  c o  z d a je  s i ę  

i w  tein ma s w o j ą  p r z y c z y n ę ,  iż  m i n i s t r o w i e  c h c ie l i  ta k ie g o  r o z k ł a d u ,  a b y  

im d o g o d n ie j  b y ł o  w y j e ż d ż a ć  c o  t y d z ie ń  dla u ła t w i a n i a  s p r a w  do W i e d n i a  

i O ł o m u ń c a ,  a u i e o p u s z c z a ć  ł a w  m i u i s t e r y a l u y c h  w  iz b ie  p o d c z a s  narad u s t a ­
w o d a w c z y c h .

G ł o s z ą ,  j a k o b y  m in i s t e r y u m  n o s i ł o  p r a w a  z a s a d n ic z e  s w o j e  w  z a n a d r z u  

i p r a w d o p o d o b i e ń s t w o  p o k a z u je  s i ę  w  te r n ,  iż  d z i ś  z a p r o s z o n o  z  i z b y  n a j .  

z a u f a ń c z y c h  c z ł o u k ó w  s z e s n a s tu  na r a d ę  m i n i s t e r y a l n ą ,  dla p o r o z u m i e n ia  

s ię  z a p e w n e  w  ja k i  s p o s ó b  w y s u n ą ć  p r z y n a j m n ie j  z g r a b n ie  te p a r a g r a f y  

z  p r a w  z a s a d n i c z y c h ,  k tó r e  t e r a ź n ie j s z e m u  m i n i s t e r y u m  i k o r o n ie  nie  p r z y ­

p ad ają  do  s m a k u  —  o  sk u tk a c h  j u t r z e j s z e g o  p o s i e d z e n ia  n ie o m ie s z k a m  n ie ­

z w ł o c z n i e  d o n ie ś ć .  Ju trz .
C z e c h  y.

P r a g a ,  dn .  8 .  S t y c z n i a .  —  W c z o r a j  n a d e s z ł o  tutaj  r o z p o r z ą d z e n ie  

m i u i s t e r y a l o e ,  k tó r e  d z is ia j  lu b  j u t r o  b ę d z ie  o g i o s z o n e m ,  a w e d ł u g  k tó r e g o  

s i ę  c e sa rz  z d e c y d o w a ł  u n i w e r s y t e t  w  P r a d z e  o g ł o s i ć  za s ł o w i a ń s k i  i r o z k a ­

zu je ,  iż w s z y s c y  p r z e z  rząd  z a m i a n o w a n i  p r o f e s s o r o w i e  p r c l e k c y e  w  j ę z y k u  

c z e s k im  c z y t a ć  m u s z ą ,  i z e  t y l k o  d o c e u c i  n a d e t a t o w i  w  j ę z y k u  n ie m ie c k im  

c z y t a ć  m o g ą .  P ro f .  O p p o lz e r  u d a ł  s ię  j u ż  do  L i p s k a ,  a c h e m ik  z n a k o m i t y  

R e t te n b a c h  i w ie lu  in n y c h  p r o f e s s o r ó w  n ie m ie c k ic h  p ó jd ą  za j e g o  p r z y k ł a ­

d em . B y ć  m o ż e ,  iż w y p a d e k  ja k  s i ę  z d a r z y ł  p o d  H u s s e m  z n ó w  s ię  p o ­
w t ó r z y ,  ż e  w s z y s c y  a k a d e m ic y  n i e m ie c c y  z  p r o fe s s o r a m i  s w ć m i  na c z e le  

w y p r o w a d z ą  s ię  dla z a ło ż e n ia  a k a d em ii  w  L e i tm e r i tz  lu b  R e ic h e n b e r g u .
A  C z e c h y  n ie c h  s o b ie  s p r o w a d z ą  p o te m  p r o f e s s o r ó w  z  kąd  b ę d ą  m o g l i .  __

L e g ia  a k a d e m ic k a  w  r z e c z y w i s t o ś c i  r o z w i ą z a n a ,  t. j .  a k a d e m ic y  c z e s c y  b ę d ą  

m u s ie l i  b r o n  z ł o ż y ć ,  n i e m ie c c y  j u ż  b o w i e m  d a w n o  w y s t ą p i l i ,  a teraz  za k a ­
za n o  im ć w i c z e ń  w o j s k o w y c h  o d b y w a ć .  —  P raga  u d z ie l i ła  n i e k tó r y m  c z ł o n ­
k om  z n a k o m i t y m  s e jm u  p r a w a  o b y  w a t e l s t w a  h o n o r o w e g o , p o m i ę d z y  t y m i  

L)r. L ó s c h n e r o w i ,  P a la c k ie m u ,  B z a f a r z y k o w i ,  D r .  R i e g e r o w i  i D r .  K l i e b e r -  

t o w i ,  k tó r y  lu b o  N ie m ie c  r o d e m  o d  c z a s u  k o m i t e t u  n a r o d o w e g o  s ta n ą ł  na 

c z e le  u l t r a c z e c h ó w ,  i d z i ś  j e s t  w ic e p r e z e s e m  l i p y .  —  Od k ilku  dni o d p r a ­

w ia  s i ę  tutaj  w  k o śc ie le  d o m in ik a ń sk im  n a b o ż e ń s t w o  w  j ę z y k u  s ł o w i a ń s k im ,  

i n i e p o d le g a  w ą t p l i w o ś c i ,  że  w i c i u  a m ia n o w ic ie  k l a s z t o r y  z  f a n a t y z o w a n e  

p ó jd ą  za t y m  p r z y k ł a d e m .  —  M a m y  tu  teraz  aż  c z t e r e c h  a r c y k s i ą ż ą t ,  i to  
K arola  F e r d y n a n d a ,  A lb r e c h ta  , k tó r y  tu  ma b y ć  k o m e n d a n t e m ,  L e o p o ld a  

i W i lh e lm a .  D w ó r  ż y j e  b a r d z o  s k r o m n i e ,  z a l e d w o  tu  w i e m y  o n i m ,  ale  

za  to cała a r y s t o k r a c y a  z  d ó b r  s w o i c h  w ra ca .  —  W r a ż e n i e  w ie lk i e  ro b i  

tutaj  w i e ś ć  o  p r z e j ś c iu  ca łe j  p r a w i c y  s ł o w i a ń s k ie j  na s e jm ie  d o  o p o z y c y i .

O a 1 i c y  a.
Na m o c y  w .  r o z p o r z ą d z e n ia  m i n i s t e r s t w a  o ś w ie c e n i a  z  dnia 1 0 .  b. m.

I. 7 9 6 8  d o z w o l o u ć m  j e s t  t y m  u c z n io m  k t ó r z y  w  s z k o l n y m  r o k u  1 8 ' i 7  —  

1 8 4 8 .  p i e r w s z y  ro k  n a u k  f i lo z o f i c z n y c h  u k o ń c z y l i  —  w  m y ś l  d o z w o ­

lo n e j  s łu c h a c z o m  w y ż s z y c h  n a u k o w y c h  o d d z i a ł ó w  w  r. 1 8 4 7 — 1 8 4 8  w o l ­

n o śc i  n a u k i  — b e z p o ś r e d n ie  p o s t ą p ie n ie  d o  fa ku lte tu  j u r y d y c z n e g o  lub  m e ­

d y c z n e g o  pod  t y m  w a r u n k i e m ,  źe  w  trak cie  t y c h ż e  f a k u l t e t o w y c h  s t u d i ó w  

s łu c h a ć  m ają  o b j e k t ó w  na d r u g im  r o k u  f i lo z o f ic z n y c h  n a u k  p r z e p i s a n y c h ,  
i w  d o p e łn ie n iu  p o w y ż s z e j  z a i t r o g i  p o d d a d z ą  s ię  o d p o w i e d n i e m u  e x a m i n o w i :  

lu b  s ię  d o b r e m i  f r e k w e n ta c y jn e in i  z a ś w ia d c z e n ia m i  w s k a ż ą .

W y t k n i ę c i e  dla d r u g ie g o  r o k u  f i lozo f i i  s t o s o w n y c h  n a u k o w y c h  o b j e k t ó w  

z a le ż e ć  b ę d z ie  od  j u r y d y c z n e g o  i m e d y c z n e g o  fa k u lte tu .  U c z n io m  z a ś ,  k t ó ­
r z y  b y  ch c ie l i  s i ę  t e o l o g i c z n y m  n a u k o m  p o ś w i ę c i ć ,  p o d o b n y  p r z e c h ó d  j u ż  

w  in te r e s s ie  s a m e jż e  n a u k o w o ś c i  d o z w o l o n y m  b y ć  n ie  m o ż e ,  z w ła s z c z a  ż e  

t e o lo g ic z n a  u m ie ję t n o ś ć  w y m a g a  ś c i s ł e g o  o b e z n a n ia  s i ę  p r a w i e  z  w s z y s t k ie m j  

na d r u g im  r o k u  fi lozofi i  w y k i a d j n e m i  n a u k o w e m i  p r z e d m io ta m i .

C o  s ię  n in ie j s z e m  d o  z a c h o w a n ia  i p o w s z e c h n e j  w ia d o m o ś c i  p o d a je .
W e  L w o w i e ,  dnia  2 1 .  G r u d n ia  1 8 4 8 .

K r a k ó w ,  d. 9 .  S t y c z n i a .  —  O b w i e s z c z e n i e  u r z ę d o w e  z  k o m e n d a n t u r y  

g ł ó w n e j  d o n o s i  o  z w y c i ę z t w i e  fe ld m a r s z a łk a  S c h l ic k a  o d n ie n io n e m  nad  j e ­
n e r a łe m  M e s s a r o s  p o d  K o s e y r e .  N ie p r z y j a c i e l  p o n i ó s ł  s tra tę  z n a c z n ą  tak  

w  r a n n y c h  ja k  i z a b i t y c h ;  arm ia  z a ś  c es a rsk a  s t o s u n k o w o  d a lek o  m n ie j  u -  

c ierp ia ła .  Z d o b y t o  1 0  d z ia ł ,  6  j a s z c z y k ó w  z a m u n i c y ą ,  p r z e s z ł o  2 0 0  s z tu k  

b r o n i  p a l n e j ,  l iczb ę  z n a c z n ą  s z a b l i ,  p i s t o l e t ó w  i innej b r o n i ,  j a k o  teź  1 0 0

k o n i .  W  ielu  o f ic e r ó w  i 2 4 0  ż o ł n i e r z y  p r o s t y c h  d o s ta ło  s ię  d o  n i e w o l i . __

P r z y p i s a ć  j e d y n i e  n a le ż y  b r a k o w i  j a z d y  d o s t a t e c z n e j ,  ź e  n ie p r z y j a c i e l  do  
s z c z ę tu  nie  z o s ta ł  z u i s z c z o n y m .

K s i ę s t w a  Naddunajsk ie .
G a z e t a  a u g s b u r g s k a  od  g r a n ic y  m o ł d a w s k i e j  dn .  1 8 .  G rudnia  d o ­

n o s i :  s D o w ó d z c a  5 .  k o r p u s u  arm ii  j e n e r a ł  L o d e r s  o g ła s z a  w  m o łd a w s k im  

d z ie n n ik u  r z ą d o w y m  co  n a s t ę p u j e :  J C M .  c e s a r z  w s z e c h  R o s s y i  w  c iąg łe j  

s ta r a n n o śc i  o d o b r o  k s i ę s t w  M o ł d a w i i  i W o ł o s z c z y z n y ,  k tó r e  mają s z c z ę ś c ie  

c i e s z y ć  s i ę  o p i e k ą  c e s a r s t w a  r o s s y j s k i e g o ,  n a k a za ł  n a j ła s k a w ić j  u d z ie l ić  im



•pożyczkę W ilości 3 0 0 , 0 0 0  r u b l i  sreb. Pieniądze te inają być  przeznaczone 
na  kupno ż y w n o ś c i d l a  wojsk'  róssyjskićh na przyszłość i która ma być  do ­
s tarczona po najniższej  cenie według przepisać się mającej taksy.  Co się 
zaś  t y cz y  zw ró t u  tdk pożytecznych 3 0 0 , 0 0 0  rubl i  j ako i innych kosz tów,  
jaki e rząd rossyjski  w  księstwach p o n ió s ł ,' JCM.  zachowuje  sobie później  
■w tym przedmiocie rozporządzić.** Gazeta rzeczona dodaje:  Owa z ło wr óż ­
bna pożyczka ma być za spoko joną  zas tawem części dochodów księstwa.

K u r  y e r s z w  a b s k  i pisze z Bukaresztu w Gr udn iu :  Wojska  ros-
syjkie  w księstwie podane są  na ' 2 5 ,0 0 0  wynoszą  one jednak w samej rze­
czy  przeszło 3 0 , 0 0 0 .  W ła ś n i e  rozchodzi  się wieść o zbliżaniu się nowego 
ko rp us u  z 1 0 , 0 0 0  złożonego i zdaje się,  że tak znaczne si ły uży t e  będą 

d l a  rozciągnienia ko rdonu  wo jskowego  na grani cy  węgierskiej  na p rzypadek ,  
g d y b y  Kossuth do Tu rcy i  przedrzeć  się zamyślaj .

W i o c h y .
R z y m ,  dn. 2 9 .  Grudnia .  — W e d łu g  dzienników francuskich wydal a  

dzisiaj j un t a  dek re t  na s t ępu j ący :  1) Posiedzenia ciała u st awodawczego  są 
zamknięte.  2 )  Wczasi e  zawieszenia komissya finansów przez izbę deputo ­
wanych  zamianowana  pozostanie w ur zędowan iu .  3 )  Poleca się minis t rowi  
sp ra w  w ewn ę t r zn ych  wykonan ie  dekre tu tego.

R z y m ,  dn. 3 0 .  Grudnia .  — Dzisiaj ogłoszono dekret  r ozpo rządza jący  
w y b o r y  powszechne ,  i zwołu j ący  zgromadzenie ust awodawcze.  A zatem 
sekeya p r awodawcza  rozwiązani e izb pos t anowi ł a ,  i Armellini  je  podpisem 
s twierdzi ł .  Z czterdziestu d e p u t o w a n y c h , k tór zy  jeszcze pozostal i ,  za le­
dwie  trzecia część za sejmem kon s ty tucy jnym glosowała.  Na rozkaz Cir- 
colo Popoiar e 1 0 1  s t r za łów armatnich z wa rown i  św.  Anioła zwias tować  
będzie to ogłoszenie.  Ci rcolo R o m an o ,  k tóre się skłaniało do s t ronnic twa  
p rzec iwnego min is t e r s twu ,  pozostało w  mniejszości ,  i zinuszonem było iść 
za popędem ogólnym.  J u n t a  niemniej  grozi ła rozwiązaniem się. Corsi -  
niego ws t r zymano  podobno  wczoraj  od ucieczki do Florencyi .  Dal się 
zn o w u  namówić do przyjęcia  godności  i ciężaru władzy.  Z Gaety p r zyby ł  
książę Barberini  i po narodzie p rzydłuższej  z kardyna ł em Castracane w y ­
słał  sztafetę do papieża.

W y t r o p i o n o  tu ślad sprzysiężeni a,  w którem przewodn iczy ł  nie jakiś 
Felet t i  rządzcu w klasztorze j ezui ckim,  a zamiarem jego było w y m o r d o w a ­
nie wszystkich minis t rów i czżcnków ju n t y  przed zwołaniem sejmu konsty ­
tucyjnego.

Z  B o l o n i i  p i s zą ,  że jener ał  Sz w a j ca ró w  de Letou r  oddział  znaczny 
wo jska  wys ła ł  dla rozzbrojcnia  ko rpusu  Zambeccar i  powracającego z W e -  
ne cy i ;  każdemu,  k toby chciał,  wolno p r zy j ąć  s łużbę w woj sku papiezkiem, 
k to by  zaś n iechc ia ł , ma broń złożyć.  Rząd p r zychyl a  się do rozzbrojenia 
t ego korpusu.  Lecz żołnierze Zambeccarego chcą wszelkim sposobem broń 
za t r zy mać :  jener ał  Szwa jca r ów  nic myśli  u st ąp ić ;  ł a two zatem przyj sdź  
może do k rwawe go  starcia.

F I  o r  en  c y  a. — Nie wyznaczono jeszcze dnia zagajenia izb ;  mówią,  
że  minis t rowie  niemogli się z W .  księciem zgodzić o mowę  od t r o n u ,  zdra 
żał  się upo rczywie  podpisać prog ramu  j emu  przedłożonego co oo poli tyki za 
grani cznej ,  i sądu uader  „demokratycznego*,  względem r ządów innych k r a ­
j ó w :  teraz chce wyjechać  na t r zy  miesiące do familii swojej  do Siena.  T y m ­
czasem oppozycya  zaczepia ost ro minis ters two o zwłokę  i wp ros t  j e  obwi ­
n i a ,  że p rzewiduj ąc  swó j  upadek pewn y ,  chce przyna jmnie j  tak długo pa­
n o w a ć ,  i tyle szkody wyrządz i ć ,  ile można.  — Od kilku dni t rwa j ą  niepo­
rozumienia  pomiędzy rządem tut ej szym a piemonckim.  W o j s k a  ostatniego 
obsadzi ły  grani czną  wieś toskańską P a ra na ,  i tu t a j szą załogę wo jskową po­
dobno jeszcze z rozkazu minis ters twa Pinel l i ,  z tamtąd wygna ły .  Parana 
należąca dawniej  do Lunigi any modeńskie j ,  przył ączyła  się z własnej  woli 
do  To skan i i ;  Sardyni a  zaś u t r z y m u j e ,  ze ona ma p r aw o  do tego. Nowe 
minis ters two w 'Turynie  z apewne  poróżnienie  to na drodze pokoju załatwi.

. M o n i t o r  t o s k a ń s k i  zamieszcza postanowienie  wiel. księcia,  mia­
nuj ące pełnomocnikiem na kongres  brukselski  kawalera  Ginlio M or t i n i ,  ba­
wiącego obecnie w missyi przy królu s a rdyńskim;  tymczasem l a  P a t r i e  
z  2- Stycznia ,  dziennik na wpó ł  u r zędo wy  f r ancuzki ,  donosi ,  że nagły od ­
j azd p. Ricci ,  sardyńskiego ambassadora ,  mającego reprezentować d w ór  t u -  
j .yński przy  konferencyaeh bruxel skich ,  każe się domyśl ać ,  że kongres nie

przyjdzie  do skutku.  Jo k o ż  wieść t a .  chociaż jeszcze nie u r zędowa ,  k r ą ż y  
dzisiaj w  dyp loma tycznym świecie paryzkim.  Zdaje  s ie ,  że mocar s twa p o ­
średniczące ods t ępuj ą  od tej m y ś l i , p rzewiduj ąc  t rudności  w  jej  u r zeczy­
wistnieniu.  Wiadomo ,  że Aus t r ya  nie chętnie i j a kby  p r z ym uso wo  zga­
dzała się na kongres .  Skwapl iw ie  wiec pochwyci ła  p ie rwszą  sposobność,  
żeby wykazać  nieużyUcznść  kon fe r encyi ,  które nie mogą pr zywie ść  do ża­
dnego rezul ta tu.  P rogram Giobertego pos łuży ł  aus t ryacki emu r ządowi  za 
pozór.  Giobert i  o świadczy ł ,  że Sa rdyn i a  nie przestanie się go tować do 
wo jny .  Aus t rya  chce widzieć w  tyeh s ł owach pewien rodzaj  wyznani a  
i u t r zymuje ,  że kongres  nie może mieć miejsca,  skoro Sa rdyn i a  nie myś l i
0 pokoju.

P i e m o n t .  — Na posiedzeniu izby d. 2 7 .  G rud n i a  jeden de p u to w a n y  
podał  m o c y ą ,  mogącą  dość ważne wy wołać  nas t ęps twa.  Chce o n , ż eby  
minis terynm zaządało od r ządu  neapoli tańskiego bezzwłocznego wypuszcze ­
nia na wolność  piemonckiego p u ł k ow n ik a ,  K ib o t t i , wziętego do niewoli  na 
brzegach Kala-bryi,  gdzie walczył  w szeregach Sycy l i j czyków.  Mini s t e r  
sprawiedl iwości  p rzyrzek ł  zająć się tą  sp r awą.

G a z e t a  p i e m o n c k a  umieszcza ko r r c spondencyą  z P aw i i ,  która  do­
nosi ,  ze d. 2 3 .  Grudnia  cala załoga tego miasta stanęła pod b ron i ą ,  gdyż  
nadeszła sztafeta z donie s ieni em, że znaczny oddział  W ę g r ó w ,  rozłożonych 
nad Tess inem,  przeszedł do Piemontu .  Dwie kompanie wojska  l iniowego 
wys ł ano  za nimi w pogoń , lecz n iepodobna go było doścignąć.  W  ucieczce 
tej mieli t owa rzyszyć  Wę g ro m  żołnierze z pułku  Fińskiego,  znani do tych ­
czas z wierności  i wsławieni  w ostatniej  kampanii .

Z dniem 1. Styczni a r. b. poczyna się p ierwsza rata nadzwyczajnego 
pod a tku ,  nałożonego na Medyolan.  Cala Lombardya  ma zapłacić na u t r z y ­
manie wojsk cesarskich 4 , 3 3 8 , 2 9 5  l i w r ó w ;  z czego na Medyolan p rzypada  
1 , 3 2 0 , 0 9 5  l iwrów

Z P i a c e n z y  p i s z ą  p o d d n i e ni 2 7 .  G r u d n i a : Cały garnizon au« 
s t ryacki  by ł  dzisiaj w ruchu.  Uderzono w bębny na a l a rm ,  żołnierze ch w y ­
tali za broń i biegali po ul icach,  j akby  nieprzyjaciel  stał  j u ż  pod bramami .  
Rozwinienie  nadzwycza jne sił wo jennych  ma swó j  powód  w nagleni z ja­
wieniu się 3 0 , 0 0 0  woj ska  piemonckiego na granicy najodleglejszej  tych  
księstw.

N e a p o l .  — W ia d om oś ć  powy ższ ą  potwierdza  ustawienie  wojska  nea ­
poli tańskiego na stopie wo jenne j ,  na j aką  się tylko ten sat rapa zdobyć  może.  
W i ę ź n i ó w  na galary wskazanych  powcielano do pułków.

Z  L o m b a r d y  i. — Wszelkie  pos tępowania j awn ie  oka zu j ą ,  że nieza­
długo rozpoczną się kroki  nieprzyjaciclsżie.  Znaczne si ły wo jenne ściągają 
do Piacenzy.  Ztamtąd ł a twą  jes t  rzecz w krótkim czasie napaść na T o sk a ­
n i ą ,  Genuę  lub Piemont .  Powszechnie  s ą d z ą , że król neapoli tański w  sku ­
tek ukł adów t aj emnych równocześnie  przeciw pańs t wu  kościelnemu wys tąp i .

F r  a n c y  a.
P a r y ż ,  d. 7 .  Stycznia .  — W ys ł a no  wczora j  silne oddziały wojska  do 

Batignollcs i Bcrcy,  celem zmuszenia kupców wina do p o r ząd ku ,  pon ieważ  
nie chcieli zezwolić na przej rzenie celnikom swoich zapasów po sklepach 
wina.  N a  widok bagnetów cała ludność się oburzyła .  Prefekt  z apy ta ł  
t ł u mu ,  dla czego się buntuje.  Odpowiedziano,  nie chcemy przet rząsania  
domów przez celników,  wol imy składać rycza ł t owo  podatek od wina.  P r e ­
fekt zwróci ł  uwagę  w o ła j ących ,  że nie bun t em ,  ale pe tycyami  dochodzić  
swoich p r a w ;  t ł umy  odpowiedzia ły ,  że j u ż  często podawano w tej mierze 
napróźno  petycye.  — W  końcu pozwoli l i  n iektórzy kupcy  na i nwen ta-  
r yzacyą  win swoich pod zasłoną bagnetów,  d rudzy  zaś wyjechal i  i ich skl epy 
o twier ano przemocą.  0  6.  godzinie powróc i ł o  wo jsko bez rozlania k rw i .  
Niektór zy naczelnicy s t ronnic tw chcieli podbu rzyć  przedmieścia paryzki e
1 upowszechnić  ruch ogólny.  U t r z ym ywa l i ,  że trzeba urządzić  wielki po ­
chód do prezydent a  i zażądać od uiego ainuestyi .  Dzienniki P e u p l e  i R e -  
p u b l i q u c  o s t r zegaj ą ,  ażeby tej manifestacyi szodl iwej  w  sp r awie  demo­
kratycznej  nie robiono.  P a r y ż  zachował  się dziś spokojnie  i nie u j r zano  
żadnego pochodu przez ulice.

P ro udh on  przychodzi  do siebie po gorączce ne rwowe j .  Dziennik jego  
I , e  P e u p l e  -donosi o n i m,  że wkró tce będzie zasiadał na posiedzeniach 
zgromadzenia narodowego.

O B W I E S Z C Z E N I E .
D r .  J ó z e f a  M a r y a n n a  C e c y l i a  z  F r y ­

z ó w  J D a l e s z y ń s k a  z m a ł żon k i e m s w y m  J ó ­
z e f e m  D a l e s z y ń s k i m , S e k r e t a r z e m  Z iem-  
s tw a  k r e d y t o w e g o ,  ak t e m  s ą d o w y m  z dnia  29.  
K wi e t n i a  1845.  r. ws p ó l no ść  ma j ą tk u  i d o r o b k u  
w y ł ą c z y ł a , co  n iui ej s zem do  pub l i c zn e j  p o d a j e  
się w iadomośc i .

P o z n a ń ,  dnia  29  G r u d n i a  1848
K r ó l .  S ą d  N a d z i e t n i  a t i s k  i.

W y d z i a ł  sp r a w  s p a d k o w y c h  i op i e k u ń c z y c h .
“ o b w i e s z c z e n i e .

W  za ł ączen iu  ogłasza  się spis  z n a jd u j ą cy c h  
się w  gminie  mias t a P o z n a n i a  o b i o r c ó w  p ie r ­
w o t n y c h  d o  i z b y  p i e r w s z e j .

Z a r z u t y  w zg l ę d e m  listy o b i o r c ó w  w in n y  b yć  
p i śmienn i e  do  na s  z a n o sz o n e  w p rz ec i ągu  p ięc iu

dni  po  n iu i ej szem og ł o szen iu  z p r zy ł ą cze n i em  
d o w o d ó w .

P o z n a ń ,  dnia  14. S ty c z n i a  1849.
M a g i s t r a t .

O B W I E S Z C Z E N I E .
N a  dn iu  17. S tyc zn i a  1849.  z r aną  o godzin i e  

lOlej  mają by ć  p r zez  R e n d a n t a  K u r z  h a l s  p r ze d  
n a s zy m  b u d y n k i e m  s ą d o w y m  rozma i t e  m eb l e  i 
s p r z ę ty  d o m o w e  pub l i czn ie  za  g o t o w ą  za r az  o- 
p ł a t ą  spr zedane .

P o z n a ń ,  dnia  27.  L i s t o p a d a  1848.
K r ó l .  S ą d  Z  i e i d  s k  o - t n  i  e j  s k  i ; 

w yd z i a ł u  p ie rwszego .

Posiedzicie/i domów miasta tu tejszego  
w z y w a  się n iniejszem,  a by  w e  wzg l ędz i e  d o n i e ­
sień p o t r z c b u y c b  i t. d.  t y c z ą c y c h  się i n t e r es su

as s e k u ra c y i  o g n i o w e j ,  w  n iedzi elę  14 . S ty c z n i a  
po  p o ł u d n i u  o godz in i e  3. w  da w n ie j s ze j  sal i  
h a n d lo w e j  l icznie z eb ra ć  się raczyl i .

Z  p o l e c e n i a  w y ' d z i a l u  o b r a n e g o .
B l a u .

Wjoterju.
S z a n o w n e  o s o b y ,  k t ó r e  mi  zaleci ły  l o s y  d l a  

s i ebie  o d ł o ż y ć ,  r aczą  j e  t e r az  j ak  na jp r ęd ze j  
o d e b r a ć ,  g d y ż  c iągnienie  p i e r ws ze j  k l as sy  d n i a  
24.  m. b. nastąpi .

N a d k o l l e k l o r  l o t e r y i  B i e l e f e l d .

D z i ś  w  N i e d z i e l ę  d n i a  14 .  S t y c z n i a  
w  sali Motelu  Saski ego

koncert pożegnawczy.
N a  z a k o ń c z e n i e :  sen nocy letniej ,  

H a r p f ,  kape lmis t rz .


